1. Pięknisia maniurka - zmanierzona nie ma żadnych wartości wszystkie pieniądze bierze od rodziców mimo że nie mają pieniędzy.  Aga -  ofiara Beli – dużo się uczy. 

Nauczyciel i  frediie (dręczyciel porywacz kanapek) 

SCENA 1
Otwieram dziennik – niezbyt wielu nas jest. Sprawdzam obecność, 

Dyliżańska IZABELLA!!!

Opanuj się to nie wybieg dla koni – to szkoła. Co z nią będzie ech

Skoro jesteś taka ach i och – powiedz mi jaką przerabiamy lekturę?

Tak, szkolną.

A jaki tytuł??

BA ba ba
Balladyna!! Izabelo. Balladyna!!
Tak, wiesz wszystko? To powiedz mi jaki jest motyw śmierci w Balladynie. 

BZDURA>.. Masz szóstą jedynkę w tym tygodniu. Pogratulować. 

A Tak zmieniając temat, co się dzieje z Twoim bratem?
Nie przyznajesz się do swojego brata??
Skoro tak to może mi powiesz, kto zdemolował sale gimnastyczną, albo może wyrzucił skradzione radio przez okno Sali gimnastycznej?
- Dość tych bzdur na dziś. Wychodzę.

SCENA 2
jako Fredi za ścianą.                                                                                                                                              Biorę laptop, gdzie jest laptop, z drogi śledzie bo frediie jedzie, oddawaj kanapki!!! Masz z szyneczką?? Szkoda że bez pomidorka.
WCHODZĘ jako FREDII

Lapkoka                                             






                O nie, co ty myślisz że całe życie będziesz chodziła tak i tak o siak? i będziesz naciągać rodziców??

A jakie tam kłopoty???








            Pan profesor dowiedział o wszystkim?






             Zejdź mi Bella z oczu

SCENA 3 - JA SAM NA SCENIE 
Jak masz na imię? Anniołek? Niezła jesteś…. 




                         (KRADNE KANAPKE) 










Apropo pereł to by mi się przydały..





                        WYRYWAM PLECAK JESTEM NIEWZRUSZONY







 Biore 20zł z plecaka którego nie ma. Rzucam plecak pod nogi i wychodzę.



Lalalalalalalalalallallal









Kto jestem?










Powiedz kto jestem









Jestem Frediie










Kto ja jestem??
SŁUCHAAAAAM????? 

Głupi wiersz dlatego nic nie czytam – wychodzę przebieram się za nauczyciela.
(Aga żali się nad swoją sytuacją, narzeka na nieznośnego Frediego, że zabrał pieniądze na leki..)  wchodzę - bela stosuje cyberprzemocy. I napisała tekst pasztet je pasztet – możesz mi wytłumaczyś Agnieszko co się stało??
Zastraszona agnieszka mówi że nie powie bo nei chce być kablem?
Znalazł sobie sposób na to by zdobywac pieniazze bo mama mu nie daje bo daje bellli

SCENA 4 ?
Słyszałem przecież, że masz duże problemy To sobie 

(muszę zdobyć zaufanie Agnieszki, że nei jestem tylko kimś kto stawia jedynki, ale również pomaga..)

Im dłużej będziesz tak kryć, tym więcej będziesz problemów  - tam może być jeszcze gorzej…

Aga Zwierza mi się – jestem zatrsoskany.

- mam nadzieję ze pan to jakoś wyjaśni by nikt na tym nie ucierpiał, o przemoc rodzi przemoc. 
Możesz już iść!

Nauczyciel wie jak  zachować się w takich sytuacjach bo jest po szkoleniach jak w takich sytuacjach się zachować. Słusznie że mi o tym powiedziałaś, jeszcze nie jest za późno, problemy można czasem rozwiązać gdy się o nich rozmawiać, 
Wchodzi Bella

A co Ty tu robisz? 

Mam Ci wiele do powiedzenia. 

A ja panu nie.

PODNOSZĘ LEKKO GŁOS
BELLO – Dosyć tych cyrków. Wytłumacz mi jakie masz relacje z agnieszką.

ONI SĄ PRZEZ CIEBIE ZASTRASZENI – W OGÓLE Cie nie szanują.

- Belli robi się głupio.- zrujnowałabym sobie życie gdybym to wszystko rzuciła.. 

- MAM DLA CIEBIE ROLE W INSCENIZACJI 

MASZ POTENCJAŁ

POTENCJAAŁ – MOŻLIWOŚCI – A JAKĄ MASZ DYKCJĘ!! – MOGŁABYŚ BYĆ AKTORKĄ, SZANOWANĄ ZA SWOJE WNĘTRZE!!!!

Nie za FLAKI tylko za swoją osobowość, z ohnym Deppem byś mogła pracować. Musisz dać z siebie wiele. 

Chyba byś nie chciała aby się na Tobie zemściła….

To Tymczasem, jak zobaczysz swojego brata – to powiedz mu że może być reżyserem tylko wytłumacz mu złe postępowanie. 

- Dobra niech pan idzie, a ja sobie zostanę mówi Bella –
 ja wchodzę jako fredii (WYSTRASZONY BO Pan od polskiego go szuka)





- TY AKTORKĄ? To prędzej ja będę aktorem.







Będzie reżyserem










Będę leżyserem










No doobra no to spoko. 









Tylko oddam zoście lapkoka.
Nadal przerabiamy „Balladynę”. Na następnej lekcji polskiego będziemy wcielać się w rolę detektywów. Spróbujemy znaleźć motyw zbrodni, narzędzia zbrodni... Bardzo proszę przygotujcie się na następną lekcję. Rozumiem, że oprócz koleżanki Dyliżańskiej wszyscy przeczytali lekturkę. Koniec lekcji. 

FREDIE Aż trudno uwierzyć, że to jest moja siostra. Dosłownie nie do wiary. Jak to się stało, że ona taka wredna się zrobiła? Co za egoistka! Muszę sobie jakiegoś leszcza znaleźć, bo pasuje jakąś kaskę koniecznie zorganizować.
NAUCZYCIEL

Ja to chyba nigdy was nie zrozumiem. Macie problemy, ale nie macie chęci znaleźć dla siebie pomocy. Każdy kieruje się jakąś bzdurną, jak to nazwać, lojalnością? Przecież nie można być lojalnym wobec prześladowcy! Zrozumcie to wreszcie! Ludzie, pozwólcie sobie pomóc. Aga, mów natychmiast o co chodzi. Wiem, że ktoś ci robi w szkole krzywdę. Zdaje się, że nie tylko tobie. Przecież nie można pozwolić, żeby ta osoba nadal bezkarnie tak się zachowywała. To trzeba szybko zdusić, bo zaraz się rozkręci i będzie tylko gorzej. No, Aga, mów tu zaraz o co chodzi.

Wiesz co, Aga, to co mi powiedziałaś jest bardzo ważne. A ty wiesz, że niedawno wprowadzono przepisy pozwalające karać za nękanie za pomocą głuchych telefonów, sms-ów, czy e-maili? To przemoc psychiczna, że ani Rudy, ani Maniuś ani Bella nie mają pojęcia, że to przestępstwo i grożą za to surowe kary.

NAUCZYCIEL A swoją drogą, dziwię się, że Freddi zdobywa pieniądze w taki specyficzny sposób. Przecież chyba pochodzi z bogatej rodziny, szczególne to widać, gdy popatrzy się na jego wiecznie wystrojoną siostrę. Im przecież chyba niczego nie brakuje.
I kto by pomyślał, że z Agi taki miłośnik teatru wyrośnie. Sam jestem wielkim teatromanem, więc tym bardziej cieszy się moje serce... Niestety, jednocześnie wielce martwię się o tę trójkę gwiazdorów. 

Widocznie nie mają co robić z wolnym czasem. Ich życie pozbawione jest sensu i jakichkolwiek celów. Dlaczego tak się dzieje, że ludzie wyrządzają sobie tyle krzywd i przykrości? Kiedyś nawet myślałem, że dobro nie istnieje, że świat jest zły i okrutny. A wiecie dlaczego? Bo nigdy nie ma tak, jakbyśmy chcieli. Zawsze musimy z czymś walczyć, coś pokonywać. Ale nigdy nie wolno się poddawać, zawsze trzeba wierzyć  w to, że może być lepiej. W ogóle życie bez wiary w cokolwiek nie ma sensu. Gdybym w nic nie wierzył, nic bym nie osiągnął. Wierzę w siebie, w świat, który nie zawsze jest taki dobry i przede wszystkim w ludzi. Nawet w takich ludzi jak banda tych wyrostków, którzy ciągle robią krzywdy i przykrości innym. Cieszę się z drobiazgów, z tego że mogę iść do kina z rodziną, że tak pięknie pachnie skoszona trawa. Wtedy czuję, że żyję, i to właśnie pozwala mi się oderwać od szarej rzeczywistości.

Bo przecież nikomu nie wolno dokuczać. Wszyscy jesteśmy tacy sami, nie ma równych i równiejszych. Bez względu na to czy ktoś ma kolor skóry czarny, żółty czy biały, czy jest gruby czy szkieletor, czy ma włosy rude, czarne czy blond, jest takim samym człowiekiem. Tak samo czuje, tak samo jest mu przykro, gdy mu się dokucza i tak samo potrafi się cieszyć, gdy coś się powiedzie. Oj, zdaje się, że czeka mnie długa rozmowa z Rudym Freddim i Bellą. A jak tu u nich z ocenami?

Nauczyciel przegląda dziennik.

Bello prawiasz mnóstwo przykrości swoim koleżankom, które nie mają takich możliwości upiększania się jak ty. To bardzo nieładnie wpisywać nieprzyjemne komentarze w Internecie na ich temat. Nawet bardzo dzielne i silne osoby można zniszczyć zamieszczając nieprzyjemne opinie na ich temat, głupie zdjęcia czy filmiki. Tak po prostu nie wolno. 

